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Wiadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 9. Czerwca.
N  Król raczył Nadradzcę A d o l f a  M i i h l -  

h a c h  w P o z n a n iu  obdarzyć prawem szla- 
cbectwa.

N. Król raczył Królewsko - Bawarskiemu 
T a j n e m u  Radzcy N adw ornemu i Professoro- 
wi nauk przyrodzonych,  N a u ,  dać order  O r ­
ła C e rwonego 3- kl.

W y j e c h a l i :  J W .  Genera ł  - Porucznik  i 
Genera lny  Adjutant  N.  Pana W i t z l e b e n ,  i

Genera lny  Ad ju tan t  N. Pana,  General -Ma­
jor  i komenderu jący  agą brygadą jazdy gwar- 
dyi ,  Hr .  N o s t i t z ,  do Karlsbadu.

Sekretarz państwa i Szef banku głównego,  
P rezy d en t  F r i e s e ,  do Szczecina.

Króle wsko - Bawarski Podskarbi ,  nadzwy­
czajny P o s e ł  i pe łnomocny Minister przy 
dworze tutejszym, H r .  L u x b u r g ,  do A l -  
tenburga.

P r z e j e ż d ż a ł :  Królewsko-Szwedzki  Ge- 
nera ł-Major,  Baron S ( a k e  1 b e r g , z Szonen  
jadąc do Drezna .

(Gaz.rząd. ) — W e s t f a l s k i  M e r k u r y u S z  
donos i z Muns te r  z dnia *8. m  z.: „Dzisiaj
nadeszła wiadomość,  źe ąty korpus armii  ęd

kilku miesięcy z okolic Nadrćńskich do tutej­
szej prowincyi  p rzenies iony ,  ot rzymał  roz^ 
kaz, aby d, 5. Czerwca napowrót  wyruBzył do 
dawniejszych stanowisk swoich.  Powiadają,  
źe ąta brygada artyleryi od kilku lat tu kon-  
systująca,  wkrótce za Dim wróci do Ma gd e ­
burskiego. T e  Najwyższe rozporządzenia  
podają nam nową rękojmię,  £e pokój powsze­
chny zostanie ocalonym,  jakkolwiek groźną 
przybierają postać stosunki między Belgią i  
Ho landyą .“

Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
Z  W a r s z a w y ,  dnia g. Czerwca.

Stosownie do art," 29. dekretu N.  Cesarza 
i Króla z dn. 29. Stycznia 1828- r., Bank Pol- 
ski s tanowiącego,  odbyła się wczoraj w salt 
posiedzeń Urzędu  Municypalnego miasta stó- 
ł ecznego Warszawy pod prezydencyą  J W g o  
Referendarza Stanu Łaszczyńskiego Pr ezy­
denta municypalności i policyi ,  elekcya ach 
Radzców handlowych dla pomocy Banku Pol­
skiego w jego czynnościach,  ściągających się 
do części handlowej i przemysłowej ustano­
wionych,  i W  W.  kupcy Elektoręwi® większa-
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śclą kresek sekre tnych obral i  W I V .  W o j e .  
S u i n m e r a , Karola F r y d .  Diker ta  i Sam,  R a ­
sz k ę ,  Radzcami  h a n d l o w y i n i , w Banku P o l ­
skim zasiadać ma jącymi .

T  u t  c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 28- Kwietnia .

M o n i t o r  O t t o m a n s  ki  zamieści ł  n a s tę p u ­
jący rappor t ,  podany  przez Straskiera Baszę 
Suł t anowi .  „Na jja śnie j szy Pan ie !  W  dopeł -  
nieni r t  obowiązków U r z ę d u  Seraskiera , który 
m i . W a sz a  W y so koś ć  powierzyć raczyłeś,  m a m  
zaszczyt złożyć u stóp t r onu  rapor t  o dzia ł a ­
n iach  moich ,  uskuteczn ionych wzg lę dem wy ­
prawienia wojska do Anatol i i .  Z  rozkazu  W a ­
szej Wysokośc i  u f o r mo w an o  kolejno regula rną  
j azdę ,  p i echo tę  i ar tyleryą.  Troskl iwość ,  jaką 
W a s z a  Wyso ko ść  ciągle poświęcałeś  tak uży te ­
cznej  instrukcyi,  a przez którą wzbudzałeś  g o r ­
l iwość s ług swoich ,  szybko utworzy ła  t o ,  co, 
jak się zdawało ,  m o g ło  być j edy n ie  skutkiem 
d ługiego  lat szeregu.  Wa sz a  Wyso ko ść  u z y ­
skałeś po mo c  Boskiej Opat rzności ,  która wspie­
rała  nasze usi łowania.  O be c n ie  dostateczna 
rłość tego wojska za jmuje  pogran ic zne  miasta 
pańs twa ;  czuwają one na wszystkich punktach 
g łów ny ch  nad u t rzymaniem porządku  i w e w n ę ­
trznej  spokojności .  Siły z b r o j n e ,  które zg ro ­
madz i ł em p od  nacze lne rn do w ód z tw em  F e l d ­
marszałka Anatol i i ,  bez  najmnie j szego  dla 
wspomn ione j  s łużby uszcze rbku ,  dochodzą  li­
czby óo.ooo wojska rozmai tej  b r o n i ,  jak się 
okazu je  ze spisów szczegó łowych ,  które W y ­
sokości  Waszej  przedstawić mia łem h o n o r .  
L i c z b ą  tą są obję te  pułki  artyleryi z sto p i ę ć ­
dziesiąt  dz ia ł a m i , batal iony minerów,  sape rów 
i inżynierya,  Kolejno wysełane wojska t rzema 
g łó w n em i  gośc ińcami  do Kiutacl i ia,  Kon ieh  
i A l e p p o ,  zostały wyprawione dó miejsc sw e­
go przeznaczenia.  Pierwsza brygada już  od 
p ew ne go  czasu obozuje  w Satalia z swoją arty­
l e ryą  i z batal ionami b om ba rd y e ró w , mine r ów 
i saperów,  W y s z ł e  później  ko rp u sy , k o n c e n ­
trują  się na równin ac h  przy K o n i e h , jako oko­
licy p rzeznaczonej  do ogólnego połączenia  się. 
Z  miejsca t e g o ,  Feldmarsza łek  posun ie  dywi-  
zye  swoje do  działań zaczepnych.  B r o ń ,  ef- 
fekta ubiorcze,  amu niey a  i wszelkie in ne  mate- 
ryały w ojenne ,  najzupe łniej  i w naj lepszym sta­
n ie  są p rzyg o to wa ne .  Posp ieszam wysłać tam 
także r eze rwowy park ar tyleryi ,  z l icznym k o n ­
wojem amu nic y j nym .  P oc zy n i o n o  wszelkie 
przysposobienia  do naj regularnie jszego zaopą- 

' r rywania w żywność wojska.  Są to objawione 
zamiary  W as ze j  WysoKości ,  aby mieszkańcy 
n igdz ie  nieponosi l i  szkody przez p rzechody  
wojska;  jest wolą W a sz e j  Wysokośc i ,  aby 
mie n ie  i ch ,  równie  jak i o so b y ,  były n ie tykal­

n e ,  tudz ież ,  aby najściślejsza karność p rzeko­
nała  p o d d a n j c h  w najodleglejszych prowincy-  
ach o b łog ich  skutkacli nowej  organizacyi woj­
ska, W y k o n a n i u  tych zamia rów,  które są do­
w o de m  porządku  i dobroci  s t r ea  Monarchy ,  
poświęc i ł em wszystkie u s i ł o w a ł a .  Ustano- 
wiono  w tym celu oddzie lną  adminis t racyą ży­
wności ;  w rozmaitych mie jscach,  gdzie wojska 
za trzymać się m ia ły ,  pozakładano p iekarnie;  
s ł o w e m ,  wszystko tak u r z ą d z o n o , aby wojsko 
podczas długiego  p o c h o d u ,  n ie doz na lo  n ie d o­
statku.  W  rozmai tych brygadach podz ielono 
3ooo rzemieś lników z n a r z ę d z i a m i ; podzielen i  
n a  pułki  ulegać będą  karności  wojskowej  i do­
pe łnią  usług,  jakich oczekiwać można  po szcze­
gó łowych  ich pracach.  N o w a  organizacya,  ja­
ką zaprowadzić  usiłowali poprzednicy  Waszej  
Wys okośc i ,  dopie ro  p o d  rządem W as ze j  Suł- 
tańskiej Mości  miała nabrać  mocy  i przynieść 
o w oc e ;  skutek t en był za cho w an y  dla Wasze j  
Wy so k o śc i ,  dla p o m n o ż e n ia  sławy Naj j aśniej ­
szej Je go  Osoby.  T e m u  to u tw o r o w i , kiero­
w a n e m u  si lną r ęką ,  po p ie ra n e m u  n ie z ło m ną  
w olą ,  powiod ło  się nakon iec p rzekonać ,  co 
■przy nich  zrobić mo żn a  dla dobra  państwa.  
W  krótkim czasie wyprawiono  sześćdziesiąt ty­
s ięcy wojska ze s tol icy;  a mieszkańcy jej ledwo 
dostrzegli  te wielkie r u c h y ;  spokojność publ i ­
czna na jmnie j  na n ich  nieucierpiała .  JesttO' 
bez  wątpienia ,  jeden z najpomyślniej szych re ­
zul tatów tego u r zą dze n i a ,  a wartość jego p od ­
wyższona  będz ie  ws p o m ni e n i e m  przeszłości .  
P rzy  l icznych p rzeglądach ,  które poprzedzi ły  
kolejne wojska wyjście,  twarz żo łnierza  wyra­
żała zadowolenie  i e n t u z y a z m :  zdawał  się być 
d u m n y m  z t e g o ,  że n o w ą  po tę g ę ,  jaką m u  na ­
dają wiadomości  mil i tarne,  a które umiał  sobie 
p rzyswoić gorl iwością wyższą nad  wszelkie po­
c h w a ły ,  doświadczyć moż e  w Służbie swojego 
M on a rc h y .  Każdy  pułk wyruszał  w pole śród 
powta rzanych  o kr zy k ó w :  „Nie ch  żyje Suł­
t a n ! "  W o j sk o  u f o rm o w a n e  śród t rudnych 
okol iczności ,  j uż  dało d o w o d y  wytrwałości,  
karności  i poświęcenia.  P o w o ł a n e  do  udan ia  
się w najodleglejsze p rowineye  państwa , p o ­
t r zebować będz ie  wytrwałości  w dz ieł ach wier ­
ności  i s ł awy,  jakie w d ług ich pochodach  na 
głos swego M o n a r c h y ,  dopełn ić  m u  przyjdzie.  
W o j s k o  to ,  Naj jaśniejszy P a n i e !  będzie go-  
d n e m  twojego zaufan ia ,  ud ow od ni  o n o  dawną 
s ł a w ę  Monarcl t i i  O t tomańsk ie j .  O b y  Bóg d łu­
go  zachował drog ie  życie Wasz e j  Wysokości  
dla miłości  p o d d an y c h ,  (podp . )  S e r a s k i e r  
J>asza.“

T e n ż e  dziennik powiada :  M e h m e d  Al i  Ba­
sza,  G u b e r n a t o r  E g i p t u  , n i e us łucha ł  wezwań 
P o r t y ;  n i e p o z n a ł ,  jak korzys tne dla własnego
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H a n d e l  O s t e n d y  ob ec n ie  tak zakwi t ł ,  jakje g o  i n t e r e s u , były r a d y ,  któremi go  objaśnić 
usi łowano.  D u m n y  ten człowiek niepojmo- 
wał g łówn ego  zamia ru  Jego  Wysokośc i ,  przy 
od bywanych  n eg o c y ac y ac h , to jest ,  o szczę­
dzania poddanych  i u t r zym ania  pokoju we 
wszystkich częściach pańs twa ,  lecz in ne  ich 
upa t rywał  pobudki .  Posełaj ąc  synowi  swoje­
m u  lb r ah i m o w i  Baszy posiłki w wojsku i am u-  
n icy i ,  usi łuje uwieść ludność  E g ip tu  i krajów 
na pa d n ię ty ch ,  udając ,  źe wyprawa przeciwko 
St. J e an  d ’A c r e  niejes t  p rzeciwna woli wyso­
kiej P or t y ;  źe p ros i ł ,  aby p rowincye  Seyda,  
Syria i T ry p o l i s ,  były p rzyłączone  do jego 
rządztwa,  i źe pomyślnej  oczekuje odpowiedzi .  
P o d  tak k lamliwemi pozorami  Meh ed  Al i  roz­
począł  najście Sy ry i ; uważał  za najstosowniej­
szą łudzić opinią publ iczną;  lecz u łudzen ie  d łu ­
go  trwać n ie mo źe ,  niknie o n o  przed czynami.  
Żądan ia  M e h e m e d a  A leg o  n i e m o g ą  mieć sku­
tku.  Por ta  oświadczyła mu to s tanowczo w o- 
statniej odpo wi edz i ,  z nad m ie n ie n ie m , źe j e ­
żeli trwać będzie w up orze ,  n i eu jdzie  wczesne­
g o  ukarania- —  D n ia  17. Kwietnia H usse in  
Basza z Skodryi  udał  się w podróż.

W ł o c h y .
Z  A n k o n y ,  dn ia  25. Maja.

W  mieśc ie  naszem panu je  pokój  ch oć  n i e ­
z u p e ł n y ;  zawsze s ię  wydarzają  zasmuca jące  
p rzypadki .  Z łoczy ńca  jakiś wypuszczony  z ga- 
l e rów ran i ł  lekko wczoraj  dwóch  xięży szty­
l e t e m ;  na d z ie ja ,  i e  u n ich zna jdz ie  p i e n i ą ­
d z e ,  p rzywiodła  go do  tego uczynku .  G w a ł ­
townie j szym sposob em  w kilka godz in  po te m 
n a r u s z o n o  pokój p ub l i c zny ,  g dy ż  o go dz i n ie  
I i .  w ieczorem dwaj  rozbójnicy napad łszy na 
Kawale ra  Girolatna de C o n t i ,  powraca jącego  
z kompan i i ,  śmie r t e ln ie  go ranil i ,  tak dalece,  
źe w m o m e n c i e  skonał .  Dzi s i aj  zwłoki  j ego  
p r zez  duchow ień s two  świeckie i klasztorne 
d o  kościoła p rze n ie s i on e  zos ta ły;  poc h o do w i  
ż a ło b n e m u  towarzyszy ł  G en e ra l  Cub ieres  z ca ­
ły m  swoim sz ta be m ,  szlachta i stan kupiecki .  
—  W  okol icach R z y m u  zbun towal i  6ię wy ­
r obn icy  przeciw p a n o m  s w o im ;  p rzyczy ną  
t ego miała być zbyt  niska płaca.  K o m p a n i a  
ka ra b in ie rów  przywróc i ła  pokój.

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  29. Maja.

W e d ł u g  dz ienn ika  B e i g e ,  Rząd  oprócz  
k redy tu  3 mi l ionów z łp . ,  k tórego G e n e r a ł  
E v a i n  żąda,  ma jeszcze podać  I z b o m  projekt  
w zg l ęd em  uchwalen ia  n ow y ch  surnm p i e n i ę ­
ż n y c h  na p r z e m ie n i e n ie  gwardyi  obywate l ­
skiej  p ie rwszego  wezwania  w mi l icye  i na  
u t w o r ze n ie  kilku pu łków p iecho ty .

n igd y  od  czasów wojny a me r )  kańskiej .  W  r» 
1831- zawinę ło  tam 679 o k r ę tó w ,  o b e j m u ją ­
cych 85,908 beczek,  a w p ie rwszych  cz te re ch  
mies iącach roku b ieżącego 252 okrętów,  obe j ­
mujących 29,74.2 be c ze k ,  t ak,  i i  p o w ied z i eć  
m o ż n a ,  źe tam pr zyb yw a  po łow a  okr ę tó w  
w i t c e j ,  niż p rzed rewolucyą .

P o d ł u g  M o n i t o r a  we F la n d r y i  j W s c h o -  
dnie j  ukazało się kilka wypadków cho le ry .

P o d łu g  dz ienn ika  K u r y  e r ,  G e n e r a ł  G o ­
blet  udał  się jako p e ł n o m o c n y  Min i s t e r  K ró la  
Be lg i j czyków do L o n d y n u .

D z ie nn ik i  tutejsze umieśc i ły  n o t ę ,  s t an o­
wiącą u zu pe łn ie n ie  kon w en c y i  wzg lę dem  wa­
r o w ń ;  jest  o na  nas tępująca :

„ O b j a ś n i e n i e ,  jakie zos tało us t an ow ion e  i 
po dp i sa n e  w dn iu  16. S tycznia 1832, p rzez  
p e ł n o m o c n i k ó w  i które ma być do łą c z o n e  do  
ratyfikacyi traktatu z d. 14. G r ud n i a ,  —  P e ł ­
no m o c n ic y  dwo rów  A u s t r y i ,  A n g l i i ,  P ruśs  i 
Rossyi  p rzys tępując do wymia ny  ratyfikacyi 
t raktatów z d. 14. G rud n i a  1831* oświadcza ją :  
1) Ż e  warunki  układu  z dn .  14. G ru d n i a  wy­
n ikłe  ze zmian  po l i tycznego  s tanu  Belgi i ,  
pod tem tylko zas t r zeżen iem p ow in n y  i m og ą  
być z r oz um ian e ,  źo do Króla J  mc i Be lg i j czy­
ków należy ca łkowicie i zu p e łn ie  najwyższa  
władza w aro w ń w ko n w en c y i  o z n a c z o n y c h ;  
r ó w n ie  jak pod  za s t r ze że n ie m neu t ra lnośc i  
i n i epod leg łośc i  Bełgii ,  n iepod leg łośc i  i n e u ­
t r a lności ,  które z rownerni  p raw am i  zos tały 
za ręc zo ne  p rzez p ięć mocars tw ,  a p o d  tym 
w zg l ęd em  s tanowią równy  węzeł  między  n i e ­
mi  a Belgią.  2) Z t  sum m y,  o k tórych  mowa ,  
w art ,  6. w sp o m n io n e  są j e d y n ie  jako po trą­
cen ie ,  gdyż jest zamia rem dwo rów,  aby jeś l i  
s ię pokaże przy p o r ac hu n k u  supe ra t a ,  ta po­
służyła na  zasiłek dla Belgi i  na. koszta p rzy  
zbu rz en iu  warowń art. I .  o zn ac zo nyc h .  3) 
N a k o n i e c ,  źe zas t rzeżen ie  4 dwo rów obję te  
art. 6. ściąga się j edyn ie  do w aro w ń art. I .  i 2. 
o zn a c z o n y c h ,  to jest  zburzyć  się ma jących.  
P r z e z  takowe objaśnienie  wyrażonych  wyżej 
punk tów i pe ł no m o cn ic y  cz te rech dwo rów  u-  
suwają  wszelką wątpl iwość:  źe-wszelkie wa­
runki  traktatu z  dnia 14. G r u d n i a ,  z u p e łn ie  
są z g o dn e  z cha rak te rem n iepo d le g ł ego  m o ­
car s twa,  za jakie Belgia została uzna na  p rzez 
p ięć  dw oró w .“  (Da ta  i podpi sy. )

«
Dzienn iki  paryzkie umieszczają nas tępującą  

n o tę  gabinetu belgijskiego po d an ą  konferencyi  
londyńsk ie j :

„ N iż e j  podpi sany Mini ster  spraw zagrani ­
cznych .  N .  Kró la  Jmc i  Belgi j czyków,  uwia­
domiwszy M o n a r c h ę  s w eg o ,  iż traktat z d. 15,



Lis t opa da  pozyskał  teraz sankcyą pięciu dw o­
rów,  o t r zymał  od  Króla Jmc i  po lecen ie aby J J .  
W  W ,  P o łn om oc n i k om  A u s t r y i ,  F rancy i ,  
Wie lk ie j  Bry ta n i i ,  Pruss  i Rossyi  zg r o m a d z o ­
n y m  na  konfe ren cy ą  w L o n d y n i e  p rze łożyć 
z jak największą dokładnością  nas tępujące u-  
wagi  wzg lędem postępowania ,  jakiego nadał  
t r zymać  się rząd jego sądzi  s i ę  mieć prawo.  
G d y  konfe rencyą  z wyższych  p o r u cz on y ch  jej 
i n t e r es ó w  us tanowi ła  24 ar tyku ły  z d.  15. P a ­
ździernika i 83i>> oświadczyła w za łączonych  
do  nich notach ,  i i  ar tykuły te są p rze zn ac zo ne  
do  dosłownego  umieszczen ia  w traktacie z H o -  
l a n d y ą ,  któryby nad to  obe jmował  tylko stypu- 
lacye pokoju i p rzy jaźni ,  i źe  pięć mocarstw 
zastrzegły sobie i przyjęły zobow iązan ie  p o z y ­
skania przys tąpienia H o la n d y i  do tych a r tyku ­
ł ó w ,  chociażby je nawet  z  począ tku  odrzucić 
miała .  Gdy  pe ł no mo cn i k  belgijski zwróci ł  u- 
w a g ę  konferencyi  na ró żn e  modyf ikacye,  k tó ­
rych  rząd jego pragnie  w 24 ar tykułach,  oświad­
czyli J W W .  P e ł n o m o c n ic y  w. noc ie  z d, 14. 
L i s t o p a d a  1831., iż ani  myśl ,  ani  wyrazy 24 ar­
tyku łów n ie m o g ą  w przyszłości  doznać od m ia ­
n y ,  i źe niejest  już  w mocy pięciu dworów z e ­
zwolić na jakąkolwiek od mianę .  Z u p e ł n i e  z a ­
u fany  w tych tak wyraźnych  i uroczys tych  o -  
świadczeniach  Król J m ć  Belgi jczykó w zezwol i ł  
n a  przystąpienie bez zast rzeżenia do 24 ar tyku­
łó w ,  a których kilka jest  dla na rodu  j ego  uc ią ­
ż l iwych;  to proste  i bezwzględne przystąpienie 
skojarzyło n ie roze rwany  węzeł  między  K ró le m  
Jm c ią  i każdym z pięciu dworów.  Król  Jm ć  
Be lgi j czyków n iewą tp i ,  iż pięć dworów ratyfi­
kując t raktat  z  d,  15. L i s topada ,  miały zamiar  
Uskutecznić zu pe łn ie  uroczyście przyjęte i ża­
d n e m u  cofn ien iu  n ieuległe zobowiązan ia ,  i 
n i eoc iąga  się przyznać całego 9kutku prostej ra- 
tylikacyi ka ż d em u aktowi ,  przez  który traktat 
t en  został  sankcyonowany.  Trak ta t  t e n ,  sarn 
W sobie uw aż an y ,  o be j mu je  dwa rodzaje p rze­
p isów;  to jest  takie ,  które są wolne od wszel­
kiego sporu i m o g ą  być natychmias t  wyko nan e  
i takie, które no w ym  układom podlegać muszą,  
aby mogły być uskutecznione.  Gdy by  Król  
Jrn.ć Belgi jczyków okazał  się sk łonn ym do roz­
poczęcia układów wzg lędem tych ostatnich 
punk tów,  m o gł ob y  to dopie ro nas tąpić po za­
czą łem przywiedzeniu  do skutku traktatu we 
wszystkich częściach jego  n iepodlegających 
sporowi Począ tk iem tego uskutecznienia trak­
tatu po w in no b y  być przyna jmnie j  us tąpienie 
z te rrytoryum belgijskiego. Póki  to niena6tąpi,  
n i e m o ż a  Król J m ć  mieć udzia łu  w żadnych  
nowy ch  układach.  Szczerość o r az ,  będąc ce­
chą wszystkich jego pol i tycznych s tosunków,  
obowiązu je  go oświadczyć,  iż rząd Króla Jmci ,

w uk ła da ch ,  k tó reby po  ustąpieniu z t e r r y to  
r y u m  rozpoczę ły  się, mógłby  przyjąć odmia ny  
w niektórych przepisach traktatu j edyn ie  tylko 
wed łu g  zasad sprawiedl iwego wynagrodzenia.  
W re szc ie  uważając jeszcze 24 artykuły jako o- 
s ta teczne zała twienie między  Belgią i H o la n-  
dyą,  Król  Jm ć  Belgi j czyków ma prawo proste­
go  u t rzymania  p rzepi sów stających s ię  p rzed,  
m io te m  uk ł ad ów ,  jeźliby wypadek  tych ukła­
dó w  był taki ,  iżby  go rząd jego  przyjąć nie- 
móg ł .  Gdy by  pos tępowanie  wskazane w n inie j ­
szej noc i e ,  w j e dny m z ostatnich aktów z ł ożo­
ny ch  przez Pe łn om oc n ik a  belgi jsk iego,  miało 
być o d r z u c ó n e m ; w tym raz ie ,  Król  J m ć  nie-  
chcąc utracić lub  osłabić prawa n ieodwołalnie  
n a b y t e g o ,  widziałby się w n iep rzy jemnej  po­
t r zebie n iezatwierdzen ia  czynności  agenta swe­
go.  Niżej  podp isany korzysta z tej sposobności ,  
zapewniając  P e ł n o m o c n ik ó w  Aust ryi ,  F r a n ­
cyi,  Wie ikie j  Bry ta n i i ,  Pruss  i Rossyi  o wyso­
kim swoim szacunku.  —■ W  Bruxel l i  t i .  Maja 
1832. r- —  ( pod p . )  M e u l e n a e r e . “

F  r  a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  2. Czerwca.

Oppozyc ya  wydała o de z w ę  do r zą du ,  w któ­
rej t łómaczy swe zasady i widoki.  Ma n i l t s t u  
tego  nikt niechwali .

N  a t i o n a l  od kilku dn i  zacięte zawiera arty­
ku ły ,  w y mi erz o ne  przeciw rządowi  i wzywają­
ce j awnie  wszystkich Fr an cu zó w  do  wskrzesze­
nia Rzeczypospol i te j .

Gazeta A  u x i  I i a i r e B r e t o n  d o n o s i : Dn ia  
26. s toczona była krwawa utarczka między  700 
Szuanami  i pu łk iem 31. ,  wzm oc n io ny m przez 
gwardyą  na rodową.  P rz esz ło  300 pow s tań­
ców zamknąwszy się w zamku  Mesley,  dzielny 
dawało odpór  nac ie ra jącemu wojsku ; walczo­
n o  z taką zapalczywością ,  iż n iedawano  wię­
cej n ik om u p a r d o n u ,  a tak przeszło 70 Szua- 
nów  legło na  placu.  Z  pułku  31. zabito 3. a 30 
ran io n o .  N a  zamku zna leziono  zapasy-rozma- 
i tego rodzaju i wielki o b i a d ,  sporządzony  dla 
pokrzepienia zmordowanych  powstańców.

M o n i t o r  dzisiejszy pisze co nas tępu je :  
„To wa rzy s tw o  przyjaciół  ludu  zamierzało wczo­
raj dnia 1. Czerwca odbyć walne  pos iedzen ie .  
R z ą d  zważyw sz y , i leby takowe zgromadzenia  
do  zachwiania  poko ju  przyłożyć się mogło ,  za­
bron i ł  m u  wszelkich schadzek i zapieczętował  
salę.  M im o  to j ednak zeszli się członkowio 
towarzystwa,  poodz iera l i zd rzwi  pieczęci  i gwał ­
t em wtargnęli  do  sali. Natychmiast  wystąpił  
po licyant  i żąda ł ,  aby m u  winnych  wymien io ­
no.  O be cn i  j e dn ozg odn ie  na to odpowiedziel i ,  
źe wszyscy byli sprawcami tego.  Pows tała  na ­
stępnie zapalczywa k łó tn ia ,  a Liberal iści  nare­
szcie do  tego stopnia posunę l i  zuchwałość
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swo je ,  ż e  s i ę  na  a ge n t a  pol i cy  i t argnęl i -  C z ł o ­
ne k  j e d e n  chc ia ł  r nn s z p a d ę  w y rw ać  z p o c h w y ,  
ale ko m m is sa r z  tak m o c n o  t r z y m a ł _ r ęko j eść  
t e j ż e ,  i e  szpada  s i ę  z ł a m a ł a  , a  o n  t ak im  s p o s o ­
b e m  tylko o s t r z e m  s a m y m  m ó g ł  s i ę  b ro n i ć  
p r z ec iw  n a p a s t n i k o w i , k tó r e g o  te ż  n i e b e z p i e ­
cz n i e  w twa rz  r an i ł .  Bi j atyka  p o l e m  u p o w s z e ­
c h n i ł a  s i ę ,  d o p ó k i  s ł u ga  p r a w a  n i e o t r z y m a ł  
p o m o c y ,  a  tak s i ł a z b r o j n a  wszys tk i ch  3 l  c z ł o n ­
k ó w  a r e s z towa ła ,

( Z  D ziennika  F r a n k fu r t . )  —  S to s o w n i e  do  
w ia d o m o ś c i  z A n t i l e s ,  i s to tn i e  p r ze j eżdża ł a  
X ię żn i c z ka  B e r r y  z  d w o m a  tow ar zy sz am i  sw e -  
m i  d.  23. m ,  z. p r z e z  mias to  w y m i e n i o n e ,  n i ­
g dz i e  n i e na t r a f iw szy  n a  ż a d n e  p r z e s zk od y .  
S t a n ą w sz y  n a  l e w y m  b r z e g u  W a r y  w y pr aw i ł a  
n a ty c h m ia s t  s z t a f e t ę  do  S a rd yń s k i eg o  G u b e r n a ­
to r a  w  N izz a  i wyt łó rnaczy ł a  s i ę ,  k i m  była ,  
p r z e d  p o s t e r u n k i e m  ka ra b in i e ró w  Sa rdyńsk i ch .  
—  Z  H e r b i e r  d o n o s z ą  z dn .  27. rn. z.  o  u w i ę ­
z i e n i u  X ię d z a  p l e b an a  w C h a n t e m e r l e  z p o w o ­
d u  k a z a ń  b u n t o w n i c z y c h .  P o n i e w a ż  on  p r z e d  
s ą d e m  zapl ą ta ł  s i ę  w  o d p o w ie d z i a c h  sw o ic h  a 
o p r ó c z  t ego  brutalski rn  s i ę t l ó m a c z y ł s p o s o b e m ,  
z b a d a n o  go  i z n a l e z io n o  o ry g i n a ły  p rok la rna-  
cyi  b u n t o w n i c z e j ,  n a  ws t ęp i e  k tór e j  te c zy t a no  
s ł o w a :  K t o  s i ę  o d w a ż y  to z e d r z e ć ,  zo s t a n i e  
n i e z a w o d n i e  r oz s t r ze l a n ym .  Mieszka ńcy  W a n -  
d e i !  N a d e s z ł a  p o r a  o s w o b o d z e n i a  s i ę  z r z ą d u  
L u d w i k a  F i l ipa .  K t o  g o  zab i j e ,  sowic i e  zos t a­
n i e  n a g r o d z o n y m .  J e s t  o n  ak a to l i k i e m,  n i e ­
g o d z i w y m  H u g e n o t e m ,  k tóry pow s t a ł  p r ze c i w  
P a p i e ż o w i  i rel igi i  i t. d.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  1. C z e rw c a .

W c z o r a j  była  u roczys to ść  ga lowa  n a  zam ku ,  
n a  k tór e j  P a n  H r .  d e  M u l g r a v e  p r z e d  o d j a ­
z d e m  s w o i m  do J a m a ik i  z  K r ó l e s tw e m  J m ć  
s i ę  p oż e g n a ł ,

T i m e s  m o c n o  z n o w u  u b o l e w a  n a d b r a k i e m  
o d w a g i  i spr ężys tośc i  w p o s t ę p o w a n i u  L o r d a  
G re y a ,  t w ie r d z ą c ,  że  jeśli śmia ło  n i e z e ch ce  na  
bok  u s u n ą ć  o s ó b  n a d w o r n y c h . !  i n t ry g a n t ó w ,  
d z i e ń ,  w k tó rym bil będz i e  m i a ł  p r z e j ś ć ,  o s t a ­
t n i m  będz i e  w ład zy  j e g o ; d w ó r  a lb o w ie m ,  nie- 
l ub i ący  an i  M i n i s t r a ,  ani  ko l eg ów  j e g o ,  sądzi ć  
będz i e ,  że  j e d y n y m  w ę z ł e m  ł ąc zą cy m H r a b i e g o  
7. n a r o d e m  jes t  bil  r e f o rm y ,  —  K o r e s p o n d e n c i  
T i m e s  p r o p o n u j ą ,  a żeby  zw yc i ęz t wo  bi lu  r e ­
f o r m y  d. 15. Cze rwca  jako w d n i u  d o r o c z n y m  
po d p i s a n i a  akt u  m a g n a  carta w r ,  1215, w R u n -  
r t y m e d e  u roczyśc i e  o b c h o d z o n o .

S u n  p i s z e ,  co na s t ę p u j e :  „D z i s i a j  w ie czo -  
Tcm s p r aw oz d an i e  ko m i t e t u  o b i lu  r e f o rm y  za- 
n i e s i o n e m  b ę d z i e  d o  I z b y  w yż sze j ;  w p o n i e ­
dz i a ł ek  p r zys z ły  nas t ąp i  3cie  o d c z y t a n i e ;  w e  
w to r ek  w ró cą  s ł o w ne  po p ra w k i  ( V e r b a l - A m e n *

d e m e n t s )  I z b y  wyższej ,  gdz i e  na tu r a ln i e  na  ża­
d e n  n iena t r a f i ą  o p ó r  a we  ś r o d ę  d. 6.  m.  b. bi l  
r e f o rm y  m o c ą  sankcy i  Kró lewski e j  obw ie sz -  
c z o n y  bę dz i e  j a ko  p r aw o  A n g l i i .  W s z y s t k i e  
g az e t y  z a t r u d n i a j ą  s ię j u ż  o b e c n i e  u w a g a m i  
n a d  p r z y s z t e m i  w y b o r a m i , p o n i e w a ż  p r z y r z e ­
c z e n i e  g ło s o w a n i a  za  r e fo rm ą ,  teraz,  k iedy ca ­
ł a  A n g l i a  jest  r e f o r m o w a n ą ,  u s t ąp i ć  m u s i  w y ż ­
sz ym  o b o w i ą z k o m ,

X i ą ź ę  T a l l e j r a n d  d. 15. m ,  b .  s tąd na  l ąd  sta­
ły od j eżdża ,  aby  tam kilka mie s i ęcy  p r z e p ę d z i ć ;  
P a n  D u r a n d  d e  M a r u e i l  po ki lku d n i a c h  t u  
p r z y b ę d z i e .

K o n f e r e n c y a  n a n o w o  r o zp o cz ę ł a  p o s i e d z e ­
n i a  swo je ;  o  w y p a d k a c h  tvszelako t y ch że ,  n i c  
j e s z c z e  n i e w i a d o m o .

N a  radz ie  ta jnej  z l e c on o  a r c yb i sku po wi  Kan -  
t e r b u r s k i e m u , u ło żyć  d z i ę k c z y n n ą  m od l i tw ę  
z  p o w o d u  u s t an i a  cholery.

O n e g d a j  z r a n a  u m a r ł  w  d o b r a c h  s w o i c h  
Ł a n g h a m  w 67 rok u  życi a  Si r  J a m e s  M a c k i n ­
t o sh  p o  t r zymi e s i ęcz ne j  c iężkiej  c ho ro b i e .

X i ą ź ę  A l b e r t  p ru sk i  p r z y b y ł  tu wczoraj  
z  o r s zak i em s w o im  pod nazwi sk i em H r a b i e g o  
R a v e n s b e r g  z H o la n dy i ,

S u n  p is ze ,  co n a s t ę p u j e :  „ S t o s o w n i e  do de-  
p e sz ó w  z St. M i g u e l  z  d.  i ó .  m .  z. z g ro m a d z i ł  
D o m  P e d r o  t am że  11,000  wojska  a ku k o ń c o w i  
mie s i ąca  wyg ląda ł  p r z yb yc i a  resz ty .  Ca ła  w y ­
p ra w a  sk ł adała  s ię z 15,000 wojska  l ą d o w e g o  i 
2400 angi el sk ich  i po r tuga l sk i ch  ż o łn i e r z y  m o r ­
ski ch,  M i ę d z y  T e r c e i r ą  i P o r t u g a l i ę  z a c h o ­
dzi ły  b ez u s t an n e  k o m m u n i k a c y e  i n i e na j e ż y  p o ­
wą tp i ewać  o wsp ó łd z i a ł a n i u  P o r tu ga l cz ykó w sa»  
m y c h  p r zy  p r zyb yc i u  wyp raw y ,  k tór a  d. 28.  ni .  
z .  m a  wyjść  p o d  żagle .

W  P e r n a m b u c o  w y b u c h ł a  d.  i 5, K w i e tn i a  
o k r o p n a  r ewo lucy a .  J u ż  da w n ie j  k nu ty  by ł  
spisek na  ko rzyść  by ł e g o  C es a r za ;  o d k r y t o  go  
j ed nak  w sam e j  po rze .  T ą  r azą  byl i  to l i be r a ­
liści  i a n a r c h i ś c i , co  b u n t  wznieci l i .  Ba t a l i on  
j e d e n  p r a w ie  z u p e ł n i e  z Po r t uga l cz yk ów  z ł o ­
ż o n y ,  dz i e l ny  dawa ł  p r z ez  dz i eń  ca ły  odpó r ,  
do pók i  pospó l s two  u z b r o j o n e ,  ( p o  większe j  
części  k o lo r ow i )  n i ewy tęp i ł o  go  d o  s zczę tu ,  a 
p o t e m  o p a n o w a w s z y  mia s to  o k ro pną  wy wi e ra ło  
ze m s t ę  n a  P o r t u g a l c z y k ó w .  C u d z o z i e m c ó w  
o s z c z ę d z o n o ;  j e d n a k o w o  i ci s i ę  lękając p o z a ­
mykal i  s i ę  w d o m a c h  swo ich ,

Rozmaite wiadomości.
D y r e k t o r  t e a t ru  L w o w s k i e g o ,  P .  J .  R.  K a ­

m i ń s k i ,  p r z e t l ó m a c z y ł  W a l l e n s U i n a  Say l s ca  
c a  j ę z y k  po l sk i .
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.Polska posiada ob e c n ie  w P a n u  M arc in i e  
Zaleskim wy b or ne go  mala rza i dekora tora .  
Z w ie dz i ł  on p r zed  kilką laty W i o c h y ,  F r a n -  
cyą i N i e m c y ,  i p rzy  naj lepszych p racował  
mistrzach.  J e g o  pęzla miały być  dekora cye  
n ow eg o  teat ru Wa rszawsk iego ,

Z n a n y  z l i cznych r o m a n s o w y c h  dz ie ł  n i e ­
m ie ck ic h ,  Polak A le x .  B r o n i k o w s k i , wydał  
n i e d a w n o  r o m a n s  h is to ryczny  w d w ó ch  to­
m ik a c h ,  pod  ty tu ł em :  F r a n c i s z k a ,  b o ­
h a t e r k a  p o l s k a ,  ( Francisha, das polnischę 

v Heldenmddchen.')
D w ó c h  tylko E ur o p e jc z y k ó w  mia ło  o r d e r  

ameryk ańsk i  C y nc y n a t a :  Kościuszko i  .La­
fayette.

U c z o n y  nasz T a d e u s z  Czack i ,  s ławny  za ­
łoż yc ie l  tak s ły n n e g o  do n i e d aw n a  l i ceu m 
K rz em ie n ie ck i eg o ,  ba rd zo  był  zajęty książka­
m i ,  i więcej  z n i e m i ,  jak ze swoją żo n ą  sią 
pieści ł .  Z  (ego p o w o d u  rzekła raz Pan i  Cza- 
cka :  „ W o l a ł a b y m  być książką,  n iżel i  ź p n ą  
Czack iego .“

Zam yś la ją  wystawić w Mo gu n c y i  p o m n ik  
u r o d z o n e m u  tamże Gu ten be rg o wi ,  wyna lazcy 
sztuki drukarskiej .

N ie w ie lu  moż e  jeBt w i a d o m o ,  źe H e r m a n  
H r a b i a  V e r i n g e n  jest au to re m  h y m n ó w  ko­
śc ie l ny ch :  Salveregina, A ve m aris'stella  i alm a  
redemtoris m ater. Już  S, Be rna rd  chwal i ł  p i e r ­
wszy z tych h y m n ó w ,  jako szczegó ln ie  wy­
b or n y  p łód  poezyi .

W y n a la z c a  n i szczących życie  rac pa lnych ,  
W i l l i a m  C o n g r e v e ,  dostał  o d  P a r l a m e n tu  
angiel skiego  10,000 font.  szterl .  w n a g r o d ę ,  a 
Cesarz  A l e x a n d e r  dał mu  po bi twie pod  L i ­
pskiem o r d e r  Ś. A n n y ;  wynalazca zaś l ampy  
zab ez p iecza jące j ,  co życie ludzkie  w kopal ­
n iach  u t r zy m u je ,  H u m p h r y  D a v y ,  op ró cz  
dyp lom at u  na Barona  in n e g o  n ie o de br a ł  wy­
nag ro dz en ia ,  chociaż l ampa jego codz ień  w ł o ­
n i e  z iemi  tysi ącom ludzi  życie i zd rowie  o ca ­
la. Co  za n ies tósunkowe  w yn ag ro dz e n ie !

Kobiety  najchciwsze panow an ia  d o m o w e g o  
zna jdu ją  się na w sc h o d z ie ,  w j edn e j  części 
In dyów. ,  w Karnatyk,  T a m  wed ług podan ia  
by łego  G u b er n a t o ra  w Madras ,  P an a  M a n ro ,  
s tosunek  płci całkiem się  o d m ie n i ł ,  W  je ­
dne j  kaście kobiety t r udn ią  się wszystkiem,  
a m ężo w ie  są tylko posłuszni ,  , M ą ż  d an e  
rozkazy od b ie ra  i wykonywa ,  p ok or n ie  i c i er ­
p l iwie  od żony swojej  znos i  w yrzu ty ,  jeśli 
po le ce ń  n ie do k ła d n i e  wypełn i ł .  By  ujrzeć 
p o d o b n e  s t a d ł a , n i e t r zeba ,  zdaje s i ę ,  aż do 
I n d y ó w  pod różow ać .

Mieszkańcy  pe w n e g o  miasta p ro wi nc y jn e g ó  
we  F r a n c y i ,  d ługi  czas p om ię d zy  sobą  uska­
rżal i  się,  źe D e p u to w a n y  i ch n ig dy  na  po s ie ­

d z e n ia c h  w I z b i e  n iż sze j  n i e m ó w i ł .  D n ia  
p e w n e g o  wpada  j e d e n  z mieszczan  do  d o m u  
p ub l i c z n e g o  i woła u r a d o w a n y :  „ Ó t o  na re -
szcie już  i nasz D e p u t o w a n y  dał  s ię  słyszeć!** 
Ciekawi  skupiają s ię  n aok o ł o  n iego.  „ J a k o ?  
g d z i e ?  k i e d y ?  pyta ją  s ię  ze wszech s t ron,  
„Czyta jc i e  g az e t ę”  —  od rze k ł  mi e sz cz a n i n  —  
„ w  nie j to wyraźn ie  na p i s an o ,  żę  w c i ą g u  m o ­
wy p ew ne j  dało s i ę  s łyszeć p o w s z e c h n e  sze­
mran ie ,  by ł  tam więc z a p e w n e  i g łos  na sz eg o  
D e p u t o w a n e g o !”

W i a d o m o ,  źe N a p o l e o n  s ł o w o :  „ n i e p o d o ­
b n a ”  naz yw ał  p r z y m i o tn ik ie m  g łu p c ó w ;  lecz 
już  M i r a b e a u  miał  tę sarnę myśl ,  charak te ry -  
zu jącą  bardzo  dob i tn ie  wielki ,  śmiały umysł ,  
„Mo śc i  H r a b i o ! ”  mówił  r az do n i e g o  S ek re ­
t a rz ,  „ t o ,  czego  W P a n  wymagaBz o d e m n ie ,  
jest  r zeczą  n i e p o d o b n ą . ”  —  „ R z e c z ą  n ie p o ­
d o b n ą ! ”  odr ze k ł  M i r a b e a u ,  zrywając  się 
z krzesła ,  „ w y r a z u  tak n i e d o r z e c z n e g o  n ie -  
używaj W P a n  w moje j  p r zy to m no śc i . ”

N a  wystawie sztuk w L o n d y n i e  był  n ie d a ­
w n o  bi l lard z l a neg o  żelaza ,  wielkości  24 stóp 
kwadra to wyc h .

P e w n y  au to r  de d y k o w ą ł  G e n e ra ło w i  Y .  
dz i e łko  s w o je ,  n ap i sa n e  o wzięciu p r z e z e ń  
miasta.  „S kądźe to  j e m u ? ”  ktoś odezwa!  się,  
spojrzawszy na tę d ed y k a cy ą ,  „ G e n e r a ł  t en  
n igd y  ż a d n e g o  n iewz ią ł  mias ta ;  ale z miast ,  
to prawda,  dosyć się nabra ł . ” (Zrossy j sk . )

Z n a n y  amer y  kański pisarz r om an só w  z New-  
Jo rk  C o o p e r ,  d ruku je  t eraz  w P ar y żu  no w y 
r o m a n s :  The Heidenmauer. P rz eko na wsz y
s ię ,  źe czy te ln ikom już  się sprzykrzy ły  j e g o  
morsk ie  zda rze n i a  i pogada nk i  że g la rzy ,  tą 
r ażą  p rzen ió s ł  sc e n ę  do ru in  zamków n ad  R e ­
n e m ,  n ie da leko  D u r k h e i m ,  w h rabs twie  Lei -  
n i n g e n .  Dz ia łan ie  odby wa  się w i6 ty m wie­
ku i ma lu je  oszustwa n i e c n e  oweg o  czasu,  
występki  panów za mk ow ych  i ró ż n e  s t r achy 
dy abe l sk ie ,  do czego  materyały  miał  zebrać  
w d o m u  za je zdn ym  „ p o d  W o ł e m ”  w Dii rk-  
he i m,  pod różu ją c  do P a ryża  w jes i eni  r. 1831. 
Jako  pat ryota amerykański  zaraz przy wstępie  
po ró w n yw a ją c  R e n  z H u d s o n e m ,  n ad  k tó rym 
N e w - J o r k  l e ży ,  ojczystej  r ze ce  swojej  odda l  
p ie rwszeńs two .

Za  czasów H e n r y k a  I I I . ,  K ró la  A n g i e l ­
skiego,  dos tawał  każdy T a l a r a ,  co Króla do  
śm ie c h u  pob udz i ł .  Za czasów E d w a r d a  I I . ,  
p ł a c o n o  nawe t  za to cztery T a l a r y .  T a k  więc 
w r ac hun kac h  dw o ru  z ow eg o  cza6u,  u d z i e ­
lo n yc h  w A ntiquary's R eposito ry , zap isano  
szczegó ł  nas tępu jący  : P od cza s  poby tu  Kró la
w W o l m i r  d a n o  dwadzieścia szyl ingów p o g a­
n iaczowi  Mor ri s ,  który,  j a dą c  n a  łowach  j^rzed 
K r ó l s t n ,  częs to sp ad a ł  z  kon ia  i poc iesz ną
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figurą swoją m ocno go  ubawił. O  szczęśliwo tni ten um a r ł  w 8 1, roku  życia w si edzibie 
czasy ,  gdz ie  i takie falenia p op ła ca ły !  swojej  Ev es l i am  w W or c es te r s h i re  w An gl i i .

R z ad ko  który artysta żył  tak tylko dla sz tu-  P y ta n o  p e w n e g o ,  kto wcześniej  u c z y ' s i ę  
i i ,  jak Kanowa.  D a w a n o  mu krzyż legi i  bo -  chodz ić ,  ch łopcy '  czy dz iewcz ę ta?  —  „ C h ł o -  
no ro wej ,  którego n ieprzyjął .  R o k u l 8 t t . d a -  p cy “  o dp ow ie dz ia ł ,  „ t e  bo wiem biegają już 
wał mu N a p o le o n  pyszne  pom ie sz kan ie  w Pa-  często w d ru g im r ok u ,  a d z i e w c z ę t a ' s i e d z ą  
ryżu  z r o cz ną  pe ns yą  50,000 frank,  i jeszcze j e szcze  niekiedy  i w t rzydz ies tym."
24,000 frank,  o so b no  za s ta tuę własnego utwo- ......... ............... .......  ......
ru .  K an o w a  n iep rzy ją ł  tego wszys tkiego,  1 
pozo s ta ł  w R z y m ie  na swojem t rzec iem p ię ­
t r ze ,  w zamia rze  żyć tylko dla sztuki.  R z a ­
dko który nowszy artysta mo ż e  się z n im  p o ­
r ó w n a ć ,  co do tej bez in t e re sow no śc i  i tego 
p rzes tawan ia  na m a łe m .  P o d o b n i e  T h o r -  
wa ldsen un ika towarzystw bogaczów i n a j ­
p r zy j em nie j  trawi wieczór  w r o z m o w ie  z ar ­
tystami w sk r om ne j  osteryi, p rzy  butelce  wina 
i z cygarem w ustach.

S ławny  dentys ta lon dyńsk i  Car twr igh t  ma 
r o c z n e g o  d o c h o d u  blisko 10,000 funt .  szterl .  
Sam n ie pó j dz i e  do n ikogo ,  op ró cz  do Króla,  
i nn i  zaś mężczyźni  i kobiety do  n ie go  u d a ­
wać s ię  muszą.  P rzy te ra  na dn i  14 wprzódy 
musz ą  p i se mn ie  zaw iadamiać  go o swojem 
przybyc iu  i l istu d o p ie ro  od  n ie go  oczek i­
w ać ,  w którym oznacza  im d z i e ń ,  kiedy ich 
p rzyjąć  zamyśla.  P rzyby l i  do  n ie go  w p ro ­
wadz an i  bywają  do sali e l egancko  u m e b l o ­
w an e j ,  gdzie  czasem ze dwie  godz i ny  czekać 
muszą.  Zastać tam mo ż n a  X ię ż n e  i na jzna ­
komi t sze  damy.  Czekający j e d e n  po d ru g im 
wpuszczani  bywają.  Zresz tą  Pan  Cartwr ight  
nie je s t  to ża d en  szar l e t an ,  l ecz  cz łowiek  z r ę ­
czny.

I r l a n d y a  jest  o jczyzną towarzystw życia 
ws t r ze mi ęź l i weg o ,  a j e dn ak  od Stycznia do  
Czerwca  1831. wypito tam 2, 886,2-85 konwi  
wódk i .  Najwięce j  szynków jest zapewDe 
w A m e r y c e  p ó łn oc n e j ;  w sa my m N e w - J o r b  
zna jdu je  się ich 3331, tak, że na  każdego  6gó 
człowieka j e d e n  wypada .

P e w i e n  wielki  spekulant  czasu obl iczył ,  że 
n a  osta tnim koncerc ie  w W i n c h e s t e r ,  d a n y m  
przez  P a g a n i n i e g o ,  własny j ego koncer t ,  za 
który dosta ł  200 funt .  szter l , ,  t rwał  tylko 28 
minu t .  W o ł a n o  da capo , ale P ag an i n i  n i e -  
s łuchał .

A n g l i c y ,  którzy rob ią  sz am pa n  z bzu ,  a j e ­
dwab  lugduński  z łyka w ie r z b o w e go ,  z iobi l i  
t eraz  także pamiętn ik i  Kró lowej  H o r t e n z y i ,  
L u b o  to niejes t  t a j emnicą ,  Że pamiętniki  te 
są  zu pe łn i e  zmyś lone ,  j ed nak że  ro b ią  wielkie 
w raż en ie  i mają znaczny  odbyt ,

W  tych czasach u m a r ł o  o pr ócz  G o e th e g o  
dw ó ch  jeszcze s ł awnych lu dz i ;  J .  Berzel ius ,  
s łynn y  chemik szwedzk i ,  i s ł awn y  k o m p o z y ­
tor  i wir tuoz na  fo r t epianie ,  C l ement i .  Osia-

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Fo lwark W ie le ń  ( F e h le n )  w t e rmin ie  22go 

Czerwca r. b. do  licytacyi w y zn ac zo ny ,  należy 
do  E ko nom i i  r ządowej  Kaszczor  (Al tklos te r)  
n i e  Starydwór  ( A l re n h o f ) ,  jak w naszem o b ­
wieszczen iu  z dnia 26. Maja r. b. przez  omył kę  
wzmiankowano ,

P o z n a ń ,  dnia i i .  Czerwca 1832.
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y a  I I I .

U  5  W I E S Z C Z E N I E .
D n ia  8. Eis topada r. p,, zostały w chlewie mły­

narza A n to n ie g o  W oj no wi ez a  w młyn ie  F o ­
lusz Powiec ie  Pleszewskim mieszkającego,  24 
obce  wieprze przez t rzech ż a n d ar m ó w  zna le ­
zione i przez tychże zabrane.

W i e p r z e  t e ,  k tóre trzy n ie zna jom e  osoby  
krótko przed zabran iem ic h ,  do  Wo jn ow ie za  
wpędz i ły  i zaraz się oddal i ły,  zostały jako 
z Polski p r zem ycone ,  Król .  Ur zę do w i  P o b o r o ­
w e m u  w P leszewie odstawione i tam 8 e j . m .p o  
poprze dn iem o taxowaniu  ich i obwieszczeniu  
t e rminu  licytacyi,  za 103 tal. 24 srgr , ,  pub l i ­
cznie  sprzedane.

Gdy  się n iewiadomi  właściciele świń wyżój  
r zeczony ch  w celu udo wo dn ien ia  praw swych 
do  zebranej  z aukcyi  s u m m y  dotychczas  n ie-  
zgłosi l i ,  tedy wzywam ich w m o c § .  180. T y t ,  
51, Części  I .  Ordynacy i  Sądowej  z tern n a d ­
mie n i e n ie m , iż jeżeli się nikt  w p rzeciągu 4. 
tyg od n i ,  rachując od d n i a ,  w którym ninie j­
sze ogłoszen ie  pierwszy raz w D z i e n n i k u l n t e l -  
l igencyjnym umieszczone będz ie  na K o m o r z e  
Głównej  Celnej  w Skalmierzycach niezgłosi ,  
su m m a  wspo mnio na  p a  rzecz ska rbu-obracho-  
wan ą  zostanie,

P o z n a ń ,  dn ia  10. Maja 1832*
T a j n y  N a d r a d z c a  F i n a n s ó w  i p r o -  

w i p c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .
W  zastępstwie:  B r o c k  m e  j e r .

W Y D Z I E H Z A  W I E N I E .  
Nas tępujące dobra  mają być od  Sgo Ja n a  

r. b.  na  trzy po sobie następujące lata aż do 
Sgo Jana  183J. najwięcej  da jącemu w, dzierża­
w ę  wypuszczone?

1) dobra L u  l i n  Obornickiego  powiatu,
2) dobra D o b r z y c e ,  1

S t r z y ż e w o  >Kro toszyńsk iegop tu
1 K o r y t a  )
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do których termin licytacyjny na

d z i e ń  2 8 m y  C z e r w c a  r, b.
0 godzinie 4. po południu  w domu Ziemstwa 
wyznaczonym jest, na który zdolni i ochotę 
dzierżawienia mający z tem nadmienieniem 
wzywają s ię ,  i ż tylko ci do licytacyi przypusz- 
czoneini być mogą, którzy na zabezpieczenie 
licytum Tal. 500 kaucyi natychmiast w gotowi- 
znie  do każdych dóbr złożą, i w razie potrzeby 
udowodnią, źe warunkom kontraktu zadosyću- 
czynić są w stanie.

P o z n a ń ,  dnia 8- Czerwca 1832.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .  

W Y D Z I E R Ż A W  I E N I E .
D obra  Redgoszcz ptu Wągrowieckiego mają 

być od Sgo Jana r. b. na trzy po sobie następu­
jące lata, aż do Sgo Jana 1835. najwięcej dają­
cem u w dzierżawę wypuszczone, do czego 
lerrnin licytacyjny na

d z i e ń  30.  C z e r w c a  r. b. 
p o  południu o godzinie ątej w dom u Ziemstwa 
wyznaczonym został, na który zdolni i ochotę 
dzierżawienia mający z tem nadm ienieniem  
wzywają się , źe tylko ci do licytacyi przypu­
szczonymi być m ogą, którzy na zabezpiecze­
nie  licytum Tal. 5oo kaucyi natychmiast złożą,
1 w razie potrzeby udowodnią, źe warunkom 
kontraktu zadosyć uczynić są w stanie.

Poznań, dnia 8. Czerwca 1832.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

O B  W I E S Z C Z E N I E .
D obra  Kołata i Kołatka do massy konkurso­

wej Ignacego Strauss należące mają być od S. 
Jana  tego roku aż do S. Jana roku i 835> publi­
cznie najwięcej dającemu wydzierżawione. 
W  tem celu wyznaczony termin na

d z i e ń  1 9 1y C z e r w c a  r. b.
Srana o godzinie 10. przed deputowanym Sę­
dzią Bruckner w izbie naszej instrukcyjnej, 
w którym ochotę dzierżawić mający przed licy- 
tacyą kaucya 200 Tal. w gotowizniezłożyćobo- 
wiązani. W arunki licytacyi i dzierżawy w re- 
gistraturze naszej przejrzane być mogą.

Poznań , dnia 3. Maja 1832.
K ró lew sko  -  P rusk i S ą d  Z iem iań sk i .

OBW IE SZ CZE NIE .
Propinacya w dobrach Murowanej Gośliny 

do massy konkursowej Ignacego Strauss nale­
żących, od Sgo Jana r. b. aż do tegoż czasu 
•w roku 1833. najwięcej dającemu ma być wy­
dzierżawiona. W  tym celu wyznaczony jest 
termin

n a  d z i e ń  25.  C z e r w c a  r. b. 
zrana o godzinie 10. przed D eputowan. Sędzią

B ru ck n er ,  w którym ochotę dzierżawić mający 
przed licytacyą kaucyą 300 talar, w gotowiznie 
złożyć obowiązani. W arunki dzierżawy i li- 
cytacyi w Registraturze naszej przejrzane być 
mogą.

P o z n a ń ,  dnia 3. Maja 1832. 
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Z ie m ia ń sk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Folwark Piła pod Mur. Gośliną położony, 

do massy konkursowej Ignacego Strauss nale- 
i ą c y , od Sgo Jana  r. b. aż do tego czasu w ro­
ku 1835. najwięcej dającemu publicznie ma być 
wydzierżawiony. W  tym celu termin na 

t l z i e ń  25.  C z e r w c a  r. b.
. rano o  godzinie j o . przed Deputowanym  Sę­

dzią Briikner w naszej Izb ie  instrukcyjnej jest 
wyznaczony, w którym ochotę dzierżawić ma­
jący kaucyą 200 Talarów w gotowiznie złożyć 
obowiązani. W arunki licytacyi i dzierżawy 
w Registraturze naszej przejrzane być mogą.

P o z n a ń ,  dnia 3. Maja 1832.
Król .  P r u s k i  S ąd  Z ie m ia ń s k i .
P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .

Gdy w terminie zawitym do przedaźy wsi 
Masłowa i przyległej do tego wsi Trąbinka do 
pozostałości Konstantego Urbanowskiego na­
leżących, sądownie na 12,980 Tal. 26 sgr.3 fen . 
oszacowanych, w dniu u .  Czerwca r. z. wy­
znaczonym , niedostateczne licytum podano, 
przeto nowy termin zawity na

d z i e ń  a 6, C z e r w c a  r. b. 
o 10. godzinie zrana przed Sędzią Hellmuth 
w naszej Izbie dla stron wyznaczonym został, 
na który ochotę kupna mających z tem oznaj­
mieniem wzywamy, iż najwięcej dającemu 
przybitem będzie , jeżeli prawne przyczyny na 
przeszkodzie niebędą.

Każdy licytujący kaucyą 500 Tal. w gotowi- 
znie lub listach zastawnych do rąk Deputowa­
nego  złożyć musi.

Taxa i warunki w Registraturze naszej przej- 
rżane być mogą.

Oznajmia się przylem, iż w wyznaczonym 
n a d z ie ń  u .  Czerwca r. z. licytacyjnym termi­
nie zawitym

za Masłowo . , ; 3940 Tal., 
za T rąbinek . . . 4720 s

w ogóle . 8660 Tah  ’
podano, Licytutn to jednak z tej przyczyny 
nieprzyjęte zostało, iż licytujący sum m ę kupna 
z pretensyą zahypotekowaną kompensować 
chciał.

P o z n a ń ,  dnia 30. Maja 1832. 
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański*

TT


